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Po wyborach
w Bułgarii

Specjalny korespondent PAP w 
Sofii, Zygmunt Bogucki, podaje, że 
dziennikarze zagraniczni, którzy го 
niedzielę 27 października byli obecni 
przy głosowaniu го licznych obwo- 
dach — sofijskÀch i prowincjonal­
nych — stwierdzili zgodnie, iż akt 
wyborczy odbył się spokojnie, z za­
chowaniem wszelkich zasad demo­
kratycznych. Gdy obserwacje ich u- 
kazały się na łamach pism bułgar­
skich, dziennikarze zagraniczni stali 
się przedmiotem ostrych ataków ze 
strony opozycyjnej prasy bułgar­
skiej. Wspomnianym atakom na 
dziennikarzy zagranicznych towarzy­
szyło wyliczanie różnych incydentów 
z okresu, całej kampanii wyborczej. 
Ponadto nawet niewielką liczbę ofiar 
tych zajść — z łona partii opozycyj­
nych. Bułgarskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych odpowiedziało na to 
komunikatem stwierdzającym., że je­
śli już mówić o pewnym nieuniknio­
nym podczas wyborów odsetku incy­
dentów, to ofiarami ich byli również 
ludzie Frontu Ojczyźnianego. Wino­
wajców, niezależnie od przynależno­
ści partyjnej, pociągnięto do surowej 
odpowiedzialności. Znawcy stosun­
ków bułgarskich podkreślają, że w 
porównaniu — ze wszystkimi po­
przednimi wyborami w Bułgarii licz- 
ba owych zajść była znikomo mniej­
sza niż kiedykolwiek, a zresztą nie 
przekraczała wcale normy spotyka­
nej w okresie wyborczym w innych 
krajach europejskich. Gdy uwzględ- 
nimy ponadto temperament połud­
niowy ludu bułgarskiego, przyznać 
musimy, że ostatnie wybory odbyły 
się w wyjątkowo spokojnej atmosfe­
rze.

Przypomnijmy sobie znane już z 
depesz ostateczne гоупікі: na ogólną 
liczbę 465 mandatów Front Ojczyź­
niany uzyskał 364 (w tym partia ko­
munistyczna 277, agrariusze 69, so- 
cjaLdemokraci 9, stronnictwo „Zwe­
no“ 8, partia radykalna 1), a opozy­
cja (odłam agrariuszy i odłam so­
cjalistów) razem 101. Żadnego man­
datu nie uzyskała t. zw. partia demo- 
kratyczna, która również szła w opo­
zycji.

Zwycięstwo Frontu Ojczyźnianego 
nie było oczywiście niespodzianką. 
Oddawna było wiadome, że posiada 
on w kraju przemożne wpływy za­
równo dzięki bardzo poważnym гсу- 
nikom swej konstrukcyjnej pracy 
wewnętrznej, jak i ze względu na ol­
brzymią popularność zasad swej po­
lityki zagranicznej, zwłaszcza poli­
tyki. ścisłej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim — ojczyzną tradycyjnie 
bliskiego Bułgarom narodu rosyj­
skiego

Najwięcej zainteresowania budziła 
kwestia, jak wypadnie podział gło­
sów i mandatów między poszczegól­
ne stronnictwa Frontu. Ustalenie 
obiektywnego rozdzielnika bt/iö moż­
liwe dzięki zastosouxiniu systemu

Walka
WARSZAWA PAP. W wyniku 

przeprowadzonej kontroli przeż Or­
gana Ochrony Skarbowej, wykryto 
w szeregu firm handlowych poważne 
nadużycia skarbowe. Nadużycia te 
polegały na ukrywaniu właściwych 
obrotów i dochodów, celem zmniej­
szenia wymiaru podatku, co narażało 
Skarb Państwa na poważne straty. 
O wysokości nadużyć świadczą na­
stępujące przykłady: Firma „Centro- 
młyn“ w Lublinie, ukrywała swe 
rzeczywiste obroty i dochody. Doko­
nane wymiary w podatku obrotowym 
i dochodowym wyniosły dodatkowo 
1.847.416 zł. Firmie „Rolnicza Cen­
trala Mięsna“ oddział w Sopocie do­
mierzono 3.629.461 zł. podatku obro- 
twego. Ponadto CentralFtej firmy w 
Warszawie będzie domierzona suma 
podatku dochodowego.

Marczyńska Barbara, właścicielka 
restauracji Hungaria w Katowicach, 
prowadziła podwójne księgi handlo­
we. Dodatkowe wymiary w podatku 
obrotowym i dochodowym wyniosły 
łącznie zł. 2.295.077.

Tomczak Jan, właściciel zakładu 
rzeźniczego, w Katowicach, uszczu­
plił należności Skarbu Państwa na 
sumę zł. 806.000, prowadząc nierze­
telnie księgi handlowe. Ujawnione 
przez Ochronę Skarbową dowody 
wykazały rzeczywiste obroty i do­
chody firmy.

W spółdzielni farmaceutycznej 
„Unia“ w Warszawie udowodniono 
prowadzenie nierzetelnych ksiąg han­
dlowych. Uszczuplone podatki obro­
towy i dochodowy wyniosły złotych 
2.419.169.

F-ma „Polonia“ — sp. artykułów 
aptecznych w Warszawie ukrywała 
rzeczywiste obroty i dochody. Uszczu- 

różnobarwnych kartek: zwolennicy 
Frontu Ojczyźnianego wkładali do 
koperty kartki jednakowej treści 
(spis kandydatów wszystkich pięciu 
stronnictw Frontu), ale odmiennej 
barwy, zależnie od tego, które z tych 
pięciu stronnictw darzyli swym 
szczególnym, zaufaniem. Kartki opo­
zycji też miały swe kolory. Stron­
nictwa Frontu powstrzymywały się 
od wzajemnej walki wyborczej, pro­
pagując przede wszystkim hasła 
ogólnofrontowe, co nie wykluczało 
takich form własnej propagandy, jak 
rozklejanie afiszów lub rozdawania 
wstążeczek o barwie danego stron­
nictwa.

Przy tym systemié okazało się nie­
zbicie, że komuniści są dzisiaj w Bul., 
garii stronnictwem najsilniejszym, 
posiadającym absolutną większość 
zarówno w ramach Frontu Ojczyź­
nianego, jak i w całym kraju 
(2.265.105 głosów na 4.244-337 gło­
sujących). Należy zaznaczyć, że par­
tia komunistyczna posiadała dotych­
czas w Bułgarii około 450 tysięcy 
zorganizowanych członków. Druga z 
kolei partia Frontu — agrariusze —

i nadużyciami
plone podatki wyniosły łączną kwotę 
zł. 1.325.030.

F-ma E. Szpalerski — hurtownia i 
krajalnia papieru w Warszawie oraz 
firma E. i P. Szpalerski — mydlar- 
nia w Warszawie zeznawały niższe 
obroty, niż faktycznie osiągane oraz 
wcale nie wykazywały dochodu. 
Przeprowadzone przez Ochronę Skar­
bową dochodzenie ustaliło sumę u-

Skład nowego parlamentu
francuskiego

PARYŻ PAP. Według wciąż jesz­
cze niekompletnych danych, obejmu­
jących 592 mandaty, spośród 619, 
partia komunistyczna uzyskała w no­
wym parlamencie 173 mandaty, so­
cjaliści 95, radykali 62, MRP 161, 
PRL i inne ugrupowania prawicowe 
89, autonomiści i niezależni algerscy 
12.' Wybór dwóch deputowanych z 
Oceanii nastąpi dopiero 24 listopada, 
a deputowany z Kochin-Chiny zosta­
nie wybrany w nieustalonym jeszcze 
terminie.

W skład nowego parlamentu wcho­
dzą m. in. 33 kobiety, czyli o 7 kobiet 
więcej niż w poprzednim parlamen­
cie, 21 kobiet — posłanek należy do 
partii komunistycznej, 3 do partii 
socjalistycznej i 9 do MRP. Wśród 
deputowanych znajduje się trzech 
generałów i dwóch wybitnych spor­
towców, a mianowicie: poseł Mazet 
z okolic Marsylii, b. zawodowy pił­
karz oraz generał Chaban Delmsa z 
okręgu Bordo, międzynarodowy 
mistrz rugby.

posiadają zorganizowanych członków 
nie о гоіеіе mniej — bo 370 tysięcy. 
Jednakże agrariusze zdołali uzyskać 
tylko 560.413 głosów. Zestawienie 
tych cyfr potwierdza raz jeszcze 
fakt, że najpopularniejszą wśród 
chłopów bułgarskich nie jest bynaj­
mniej partia agrarna, lecz partia ko­
munistyczna. Liczba mandatów so- 
cjal-demokratycznych odpowiada 
naogół oczekiwaniom, ponieważ so­
cjaliści nigdy nie dysponowali więk­
szą siłą w tym rolniczym kraju. Nie 
zdziwił też nikogo bardzo słaby re­
zultat wyborów dla radykałów, ucho­
dzą oni bowiem za stronnictwo raczej 
„salonowe“. Sensacją była natomiast 
porażka stronnictwa „Zweno“, gru­
pującego elementy urzędniczo woj­
skowe. W następstwie tej porażki po- 
zostali bez mandatów członkowie 
„Zweno“ — premier Georgiew, mini­
ster spraw zagranicznych Kuliszew i 
kilku innych wybitnych polityków.

Fakt ten nie pociągnął za sobą na­
razić bezpośrednich skutków w skła­
dzie rządu, ale — jak stwierdzili pre­
zydent Kolarow i twórca Frontu Oj­
czyźnianego Dymitrow — wybory bę­

króceń w podatkach ogółem na kwo­
tę zł. 1.374.234.

F-ma Z. Ostrowska i Z. Dembek, 
sp. materiałów opałowych i budowla­
nych w Warszawie wykazywała niż­
sze od faktycznie osiąganych obroty 
i minimalne dochody. Wymiar dodat­
kowy, dokonany na skutek przepro­
wadzonego dochodzenia, wyniósł łą­
czną kwotę zł. 1.298.195.

W Paryżu panuje przeświadczenie, 
że pod koniec miesiąca, gdy nastąpi 
wybór przewodniczącego nowej Izby, 
premier Bidault złpży dymisję swe­
go rządu.

We środę- ma zebrać się w Paryżu 
komisja polityczna francuskiej par­
tii komunistycznej w celu zajęcia 
stanowiska wobec sprawy nowego 
rządu. Komitet wykonawczy partii 
socjalistycznej zebrał się w tym sa­
mym celu we wtorek popołudniu. 
Prywatne zebrania partyjne różnych 
stronnictw odbywają się w bież ty­
godniu prawie codziennie.

Wyboru samorządowe we Włoszech
PARYŻ PAP. Agencja „France 

Presse“ donosi, że we wszystkich 
większych miastach włoskich w wy­
borach samorządowych wyraźne 
zwycięstwo odniósł blok ludowy so­
cjalistów i komunistów. Na drugie 
miejsce wysuwa się partia „uomo 
qualunque“. Partia chrzęścijańsko- 
demokratyczna zdobyła w większości 
miast trzecie miejsce.

dą musiały spowodować рейте prze­
sunięcia personalne przy zachowaniu 
zasady koalicyjności — stronnictw 
Frontu. Nowy rząd będzie kontynuo- 
wał energicznie politykę Frontu Oj­
czyźnianego na terenie wewnętrznym 
i zewnętrznym. Jak podkreślił Dymi­
trow, nie jest nawet urykłuczonę, że 
w przyszłości do rządu wejdą przed­
stawiciele takiej lub innej grupy opo­
zycyjnej, która zdecyduje się na pro­
wadzenie polityki czysto bułgarskiej 
i zerwie z dotychczasową ścisłą za­
leżnością od pewnych elementów za­
granicznych. Co się tyczy polityki za­
granicznej — to wybory nie wprowa­
dzą zasadniczych zmian. Bułgaria — 
oświadczył Dymitrow wobec dzienni, 
karzy zagranicznych — pragnie go­
rąco znormalizowania stosunków ze 
wszystkimi krajami, m. in. również 
z Wielką Brytanią i USA pod warun- 
kiem, że stosunki te będą oparte na 
poszanowaniu suwerenności Bułgarii. 
Zastrzeżenie to jest zrozumiałe, gdyż 
nieraz już dochodziło do interwencji 
przedstawicieli duróch wymienionych 
mocarstw w bułgarskie sprawy Uzew­
nętrzni. (A. P.).
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Kalendarz wyborczy
Uwaga: daty wymienione oznacza­

ją ostateczne terminy dla poszczegól­
nych czynności wyborczych.
17 listopada 1946 r. — Prezydium 

K. R. N. mianuje, na wniosek Pre- 
zesa Rady Ministrów, Generalne­
go Komisarza Wyborczego z po­
śród sędziów Sądu Najwyższego, 
Najwyższego Trybunału Narodo­
wego lub sędziów Sądu Apelacyj­
nego, oraz ńa wniosek Prezesa Ra­
dy Ministrów — zastępcę General­
nego Komisarza Wyborczego (art.
12).

18 listopada 1946 r. — Prezydium 
K. R. N. powołuje 6 członków Pań­
stwowej Komisji Wyborczej z po­
śród członków sześciu klubów po­
selskich Krajowej Rady Narodo­
wej po jednym z każdego klubu 
oraz 6 zastępców (art. 12).

23 listopada 1946 r. —Generalny Ko­
misarz Wyborczy mianuje prze­
wodniczącego Okręgowych komisji 
wyborczych i ich zastępców. Woje­
wódzkie Rady Narodowe, właści­
we dla siedziby okręgowej komisji 
wyborczej, a w Warszawie i Łodzi 
— Rady Narodowe tych miast, po­
wołując z pośród wyborców dane­
go okręgu trzech członków okrę­
gowej komisji wyborczej, oraz 2 
ich zastępców (art. 14 ust. 112).

26 listopada 1946 r. —Okręgowa Ko­
misja Wyborcza poda je do wiado­
mości Powiatowych (Miejskich) 
Rad Narodowych podział powiatu 
na obwody głosowania (art. 21 
ust. 1).

30 listopada 1946 r. — Przewodni, 
czący Okręgowej Komisji Wybor­
czej powołuje przewodniczących 
obwodowych kdmisji wyborczych i 
ich zastępców (art. 15 ust. 1 lit. 
a. i ust. 2).
Władze Wojewódzkie Rady Naro­
dowe, w Warszawie i Łodzi — Ra­
dy Narodowe tych miast, — po­
wołują po trzech członków obwo­
dowych komisji wyborczych, oraz 
po dwóch ich zastępców -r- w mia­
rę możności z pośród wyborców 
danego obwodu, (art. 15 ust. 1 lit. 
b. ust. 2).

6 grudnia 1946 r. — Zarządy Miej­
skie lub gminne sporządzają spisy 
wyborców w trzech egzemplarzach 
oddzielnie dla każdego obwodu gło­
sowania (art. 22 ust. 1).

8 grudnia 1946 r. — Zarządy Miej­
skie lub gminne przesyłają po dwa 
egzemplarze spisów wyborców 
przewodniczącym obwodowych ko­
misji wyborczych, oraz po 1 egzem-
plarzu — przewodniczącym okrę­
gowych komisji wyborczych (art. 
23).

10 grudnia 1946 r. — Zgłaszanie na 
piśmie państwowych list kandyda­
tów na ręce Generalnego Komisa­
rza Wyborczego (art. 40 ust. 1).

11 grudnia 1946 r. — Okręgowe Ko­
misje wyborcze ogłoszą za pośred­
nictwem Powiatowych (Miejskich) 
Rad Narodowych we wszystkich 
gminach za pomocą plakatów po­
dział powiatu (miasta) na obwody 
głosowania ze wskazaniem lokali 
i godzin urzędowania obwodowych 
komisji wyborczych, lokali głoso­
wania, terminów i miejsc wyłożę- 
nia spisów wyborczych, liczby po­
słów, którzy mają być wybrani w 
okręgu, miejsca, czasu, sposobu i 
ostatecznego terminu zgłoszenia 
kandydatur i oświadczeń, w myśl 
art. 33 składu osobowego okręgo­
wych i obwodowych komisyj, oraz 
miejsca i czasu wnoszenia rekla­
macji, zażaleń i sprzeciwów fart. 
21 pkt. 2).

17—24 grudnia 19^6 r. Wyłożenie 
spisów wyborców w lokalach ob­
wodowych komisji wyborczych ' g 
codziennie przez 7 godzin (art. 25 
ust. 1).

20 grudnia 1946 r. — Zgłoszenie na 
piśmie na ręce przewodniczącego 
okręgowej komisji wyborczej okrę­
gowych list kandydatów (art. 33 
ust. 1). '

20 grudnia 1946 r. — Generalny Ko­
misarz Wyborczy ogłasza w ,.Mo­
nitorze Polskim“ ważnie zgłoszone 
państwowe listy kandydatów (art. 
42).

28 grudnia 1946 r. — Pełnomocnicy 
okręgowych list kandydatów skła­
dają na ręce przewodniczących 
okręgowych komisji wyborczych 
pisemne oświadczenia o przyłącze, 
niu swych list do oznaczonej w 
oświadczeniu listy państwowej. 
Oświadczenie takie przew'odniczą­
cy okręgowej komisji wyborczej 
przesyła Generalnemu Komisarzo­
wi Wyborczemu (art. 36 ust. 3).

31 grudnia 1946 r. — Przewodniczą­
cy okręgowej komisji wyborczej 
rozpoznaje zażalenia i sprzeciwy 
oraz nakazuje obwodowym korni- 
sjom wyborczym wprowadzenie 
potrzebnych zmian do spisów wy­
borców (art. 29).

31 grudnia 1946 r. — Prezydium 
właściwej Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, a w Warszawie i Łodzi— 
prezydia Rad Narodowych tych 
miast, — zawiadamiają właściwe­
go przewodniczącego okręgowej 
komisji wyborczej o decyzji w 
przedmiocie zażaleń i sprzeciwów 
w sprawie niedopuszczenia do gło­
sowania z przyczyn określonych

Z Rady Ministrów Spraw Zagranicznych
. NOWY JORK PAP. Na wieczor­

nym posiedzeniu Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych omawiała w 
poniedziałek projękty traktatów po­
kojowych z Węgrami i Finlandią. Mi: 
nistrowie przejrzeli po kolei wszyst­
kie klauzule traktatu pokojowego z 
Węgrami. Minister Byrnes oświad­
czył, że Stany Zjednoczone zwrócą 
Węgrom wszystkie statki rzeczne, 
zdobyte przez armie , amerykańską 
w Niemczech i Austrii należące do 
Węgier.

Po krótkiej dyskusji nad projek­
tem traktatu pokojowego z Finlan­
dią ministrowie osiągnęli zgodę co
do sumy odszkodowań należnych 
Związkowi Radzieckiemu od Finlan­
dii. Odszkodowania te wyniosą 300 
milionów dolarów.

Zebranie aktywu PPS
POZNAN (obsł. wł.). W Poznaniu 

odbyło się zebranie aktywu. PPS. W 
zebraniu tym wzięli udział wicepre­
zydent KRN Szwalbe oraz minister 
Odbudowy Kaczorowski. Po wygło­
szeniu odpowiednich referatów pow­
stała kilkugodzinna dyskusja, w cza­
sie której omówiono szereg zagad­
nień terenowych oraz sprawę usto­
sunkowania się do nadchodzących 
wyborów i prac z nimi związanych.

Stracenie kata żydów
PRAGA PAP. Wilhelm Schmidt, 

b. zastępca komendanta obozu kon­
centracyjnego dla Żydów w Cze; 
chach, zrastał powieszony na mocy 
wyroku Trybunału Ludowego. 

w art. 2 ust. 1. lit. d i ust. 2 (art. 
30 ust. 2).
stycznia 1947 r. — Przewodniczący 
okręgowej komisji wyborczej na­
kazują obwodowym komisjom wy­
borczym wprowadzenie do spisu 
wyborców potrzebnych zmian, wy­
nikających z decyzji Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
(względnie Rady Narodowe m; st. 
Warszawy lub Łodzi) w przedmio­
cie zażaleń i sprzeciwów w sprawie 
niedopuszczenia do głosowania z 
przyczyn określonych w art. 2 ust. 
1, lit. d i ust. 2 (art. 30 ust. 2).

5 stycznia 1947 r. — Obwodowa ko­
misja wyborcza wprowadza do spi­
su wyborców zmiany, zarządzone 
przez przewodniczącego okręgowej 

* komisji wyborczej, poczym w spi­
sie wyborców nie wolno czynić 
żadnych zmian z wyjątkiem prze­
widzianych w art. 32 ust. 2 i 3, a 
także w ust. 4 (art. 32 ust. 1).

7 stycznia 1947 r. — Okręgowa ko­
misja wyborcza rozsyła afisze wy­
borcze, zawierające okręgowe listy 
kandyd. w odpowiedniej ilości do 
obwodowych komisji wyborczych 
z poleceniem rozplakatowania. A- 
fisze te należy równocześnie prze- 
słać do Głównego Urzędu Staty­
stycznego (art. 3 ust. 3).

19 stycznia 1947 r. — Głosowanie do 
Sejmu Ustawodawczego.

31 stycznia 1947 r. — Generalny Ko­
misarz Wyborczy ogłasza na po­
siedzeniu Państwowej Komisji 
Wyborczej rezultaty wyborów w 
w poszczególnych okręgach, jak 
również z list państwowych, przy­
czyni protokół tego posiedzenia 
ogłasza się w „Monitorze Polskim“ 
(art. 66).

Minister Bevin zapowiedział przed 
końcem posiedzenia, że na posiedze­
niu wtorkowym poruszy kwestie wy­
cofania wszystkich wojsk sojuszni­
czych z półwyspu bałkańskiego.

Minister Byrnes zaznaczył, że na­
leży przyspieszyć pracę i jaknajprę- 
dzej podpisać traktaty z byłymi sate­
litami Niemiec.

Zastępcy ministrów spraw zagra- 
nicznych wę wtorek popołudniu, a 
sami ministrowie zbierają się na po­
nowne posiedzenie o godz. 9.30 wie­
czorem.

Sytuacja w Indonezji
BRUKSELA PAP. Jak donosi a- 

gencja Anp, w Batawii okupowanej 
przez wojska brytyjsko-holenderskie 
sytuacja żywnościowa jest nad wy­
raz krytyczna. Pziałania wojenne 
przeciwko Indonezyjczykom trwają 
w dalszym ciągu na Sumatrze i Ce­
lebes.

Prasa holenderska poświęca wiele 
miejsca naprężonym stosunkom w 
Batawii. 9 bm. opublikowano wręczo­
ne przedstawicielom republiki indo­
nezyjskiej propozycje holenderskie. 
Przewidują one zawarcie unii pomię­
dzy Holandią i Stanami Zjednoczo­
nymi Indonezji pod zwierzchnictwem 
korony. Holendrzy gotowi są uznać 
„de facto“ władzę republiki na Jawie 
i Sumatrze, które to wyspy winny 
znaleźć się w ramach Stanów Zjed- 
noczonych Indonezji.

Dziennik „Heta Offene Folk“ do­
nosi, że członkowie rządu indonezyj­
skiego, a częściowo także wiceprezy­

Bohaterska walka
KRAKÓW PAP. Silnie uzbrojona 

banda leśna w sile 30 ludzi napadła
na posterunek MO w Rabce, ostrzeli- 
wując go z broni automatycznej i 
obrzucając granatami ręcznymi. Pię­
ciu milicjantów stanowiących załogę 
posterunku stoczyło z oblegającymi 
kilkugodzinną walkę, zmuszając ban­
dytów do odwrotu oraz raniąc kilku 
członków bandy.

Katastrofa kolejowa
PARYŻ PAP. Na linii, wiodącej z 

Paryża do Strasburga, na stacji Re- 
vigny sur Ormain, pociąg towarowy 
zderzył się z pociągiem osobowym. 
Pociąg pasażerski stał na stacji, gdy 
wjechał na niego jadący z wielką 
szybkością pociąg towarowy. W ka- 
tastrofie zginęło 30 osób, a 70 odnio­
sło rany. Revigny sur Ormain leży 
w odległości 16 kim. na zachód" ód 
Bar le Duc. '

Pomyślne 
perspektywy pracy

NOWY JORK PAP. ,,New York 
Herald Tribune“ przewiduje, że w 
obecnej fazie rozmów czterej mini­
strowie sprdw zagranicznych będą 
pracowali wydatniej niż/ dotychczas. 
Dziennik sądzi, że w łonie Wielkiej 
Czwórki ujawnia się dzisiaj większa 
skłonność do kompromisów. W tych 
warunkach jesienne rozmowy Wiel­
kiej Czwórki rokują bardzo pomyśl­
ne dla świata wyniki.

Z ruchu repatriacyjnego
BIAŁYSTOK PAP. Do Białegosto- 

stoku przybył kolejny 155 transport 
repatriantów Wileńszczyzny i okolic 
w liczbie 560 osób, w tym 49 repa­
triantów z głębi ZSRR.

GDANSK PAP. Dó portu gdyń­
skiego przybył z 5-ym transportem 
repatriantów statek „Sobieski“. „So­
bieski“ przywiózł 1.867 zdemobilizo­
wanych żołnierzy i oficerów z Anglii 
z wyjściowego portu Tilbury. Wyła­
dunek trwa.

Trzęsienie ziemi
LIMA (obsł. wł.). W Peru nastą­

piło trzęsienie ziemi w wyniku któ­
rego 4 miasta zostały zniszczone. 70 
osób zostało zabitych.

dent Hatta wystąpili energicznie 
przeciwko holenderskim propozy­
cjom.

Dziennik „De Waarheid“ twierdzi, 
że nowe propozycje niczym nie róż­
nią się od dawnych.

Działalność 
hitlerowskiej młodzieży 
BELGRAD PAP. Agencja Tanjug 

komunikuje, że w Karyntii pojawiła 
się organizacja młodzieży hitlerow­
skiej. Członkowie tej organizacji no­
szą mundury b. Hitlerjugend. Stwier­
dzono, że organizacja ta wystawiła 
niedawno honorową wartę przed t. 
zw. „Pomnikiem plebiscytowym“ w 
Klagenfurcie, wzniesionym przez ka- 
ryntyjskich narodowych socjalistów.
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ZA PIDZENIE „BIMBRU“.
Sąd Okręgowy we Włocławku za 

potajemie gorzelnictwo i niedozwo­
loną spizedaż tak zw. „bimbru“ ska­
zał: Z«fię Lisiecką na 2 miesiące 
aresztu i 50.000 zł. grzywny.

Bolesława Ocipińskiego na 1 mie­
siąc azesztu i 20.000 zł. grzywny.

3<roniRa
2Dłocławfta

PIĄTEK

15 I
LISTOPADA I

Kalend. Rzym.-KatoL: Alberta Vi. d. K.
Kalendarzyk Słowiański: Przybypniewa.
Wschód słońca: 6.55 — Zachódé 15.45.
Apteka dyżurna: ul. Warszawska 3.
Lek. dyż. dr Makohoński, Cyganka 18 II p.

godz. 18—8.

Kino „BAŁTYK*" — Szary lord.

Kino „POLONIA“ — Miasto chłopów.

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ 
„MAŁŻEŃSTWO LOLI“.

■гожвеяееек. аммміп ii—mwhwzm ііііиіви—иыд

V/ lusterku

Oo...
Wobec tych pochwał wystawieniu „Dziadów“
1 Agapitowi coś rzec wypada;
otwarcie. więc mówię, że w tym układzie, 
tyś mi się najbardziej podobał, Konradzie:

•Konrad Mickiewicza, czy też ów Gustaw, 
ładnie przemawiał poprzez twoje usta; 
był rytm i dykcja, a to się tak czuje... 
więc Ci, Konradzie, serdecznie dziękuję.

AGAP1T.

Kazimierza Jastrzębskiego na 3 
miesiące aresztu i 10.000 zł. grzywny.

W sentencji wyroków Sąd stwier­
dził, że potajemne gorzelnictwo, — 
jest prawdziwą plagą, powodującą 
wśród nierozważnych konsumentów 
„bimbru“ ciężkie schorzenia a nie­
rzadko śmierć.

Dlatego też, proceder ten musi zo­
stać bezlitośnie wytępiony, (md.).

DZIEŃ RTPD.
Życie nasze powojenne ujawnia co­

dziennie liczne braki i zniszczenia, 
jakich dokonali niemcy na terenie ca­
łej Polski. To też często trzeba zwra­
cać się do ofiarności społeczeństwa, 
które niejednokrotnie dało już dowód 
zrozumienia i czyni znaczne wysiłki, 
by nieść pomoc potrzebującym.

Przez postawę swoją da je tu spo­
łeczeństwo dowód, że w trudnych 
warunkach powojennych umie po­
dejść do bliźnich w sposób należyty 
i świadczący dobrze o jego obywatel­
skim stanowisku.

Z drugiej strony trzeba wziąć pod 
uwagę dotychczasową pracę RTPD. 
na naszym terenie. Niejednokrotnie 
informowaliśmy naszych czytelników 
o osiągnięciach, niejednokrotnie pi­
saliśmy o koloniach letnich, pomocy 
niesionej potrzebującym itd.

Towarzystwo to walczy z trudno­
ściami bardzo często. Potrzeby są 
większe od możliwości a jednak nikt 
nie ustaje w pracy, nikt nie waha się 
ani przez chwilę.

W dniu 17 b.m. odbędzie się zbiór­
ka i obchód uroczysty Robotniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci.

Dlatego w dniu zbiórki i my nie po­
winniśmy wahać się z przyjściem z 
pomocą w tej akcji, która przecież 
ma na celu zabezpieczenie zdrowia 
naszych dzieci, dzieci pozbawionych 
nieraz opieki i troskliwego oka naj­
bliższych.

W wielu również wypadkach ro­
dzice tych dzieci nie są w stanie 
przyjść z pomocą w razie choroby, 
bądź też konieczności wzmocnienia 
zdrowia przyszłych obywateli.

29 ROCZNICA REWOLUCJI PAŹ­
DZIERNIKOWEJ.

Dwudziesta dziewiąta rocznica Re- 
wolucji Październikowej obchodzona 
była we Włocławku uroczyście.

W niedzielę ubiegłą, o godz. 11-ej 
w sali teatru Ziemi Kujawskiej od­
była się uroczysta Akademia zorga­
nizowana przez Urząd Informacji i 
Propagandy.
Na Akademię przybyli liczni przed­

stawiciele Władz Państwowych, Woj- 
ska, Władz Samorządowych, partyj, 
stronnictw politycznych oraz organi- 
zacyj. *

Przy szczelnie wypełnionej sali 
Akademię zagaił przewodniczący Po­
wiatowej Rady Związków Zawodo­
wych Bartosiewicz, który podkreślił 
znaczenie tej rewolucji dla świata 
pracy oraz ludu.

Po odegraniu hymnów: radzieckie­
go i polskiego w imieniu Wojska 
przemówił kpt. Mydłowski.

Następnie głos zabierali: wicepre­
zydent miasta Stanisław Bombolski, 
wicestarosta Stanisław Czekański, 
poseł do Krajowej Rady Narodowej 
Milewski (PPS) i ob. Tomaszewski 
(PPR) zwracając uwagę na walkę 
jaką wiódł lud rosyjski z uciskują- 
cym go jarzmem, walkę zakończoną 
zwycięstwem i umocnieniem potęgi 
Związku Radzieckiego.

Z kolei obszerny referat wygłosił 
ob. Ochmański przedstawiciel T-wa 
Przyjaźni Polsko-Radz. Oddział we 
Włocławku, który dał obszerny i wy­
czerpujący rys historyczny od chwili 
początkowej, kiedy to przyjaźń zapo­
czątkowano do chwili jej umocnienia 
i utrwalenia’w obecnej dobie.

Po części oficjalnej powołane przez 
przewodniczącego prezydium opuści­
ło miejsce, po czym nastąpiła część 
artystyczna..

Część ta została zorganizowana 
przez kierowników świetlic pod reży­
serią ob. Buczkowskiego przy kie­
rownictwie Miejskiego Urzędu Infor­
macji i Propagandy.
Wspólny wysiłek kierowników świe­

tlic dał bardzo ładny wynik.
•Całość części artystycznej wypadła 

bardzo dobrze i stała na wysokim po­
ziomie.

Huczne oklaski zdobyli sobie wy­
konawcy obrazka scenicznego, gdzie 
zarówno stroje, jak i sama gra zwra­

cały uwagę swoją starannością. U- 
miar poszczególnych wykonawców, 
dobre opanowanie ról oraz zwartość 
akcji zasługują na wyróżnienie

Jako epilog zgromadzeni ujrzeli 
bardzo dobrze odtańczonego kozaka.

Duże wrażenie zrobiła recytacja 
wiersza wypowiedzianego przez ob. 
Strubińskiego. Poziom deklamacji 
tego wykonawcy jest znany dobrze 
naszej publiczności. Wyrazista ek­
spresja, dobra dykcja oraz dynamika 
słowa zyskały sobie uznanie widzów 
uzewnętrznione długotrwałymi okla­
skami.

Akademia została zakończona ode­
graniem Międzynarodówki. (ju.).

„MAŁŻEŃSTWO LOLI“.
Już dziś zespół teatralny przy Pol­

skiej Partii Robotniczej daje w sali 
teatru Ziemi Kujawskiej wesołą ko­
medię pod tytułem „Małżeństwo Lo­
li“.

Jak już donosiliśmy prace nad 
przygotowaniem tej sztuki trwają od 
dłuższego czasu. Kierownik zespołu 
ob. Tomaszewski ze zwykłą sobie 
energią dokłada starań, ażeby całość 
wypadła dobrze.

Reżyseria spoczywa w ręku ob. 
Damzyna, który już w poprzednim 
programie pokazał widzom, że umie 
prowadzić pracę starannie i syste­
matycznie.

To też nie wątpimy i tym razem, 
że „Małżeństwo Loli“ będzie posia­
dało należyte przygotowanie.

Inicjatywa zespołu tym bardziej 
zasługuje na uznanie, że warunki 
przygotowania nasuwają wiele zro­
zumiałych trudności. Nie zrażając się 
Kierownictwo usuwa je wytrwale, a 
w wyniku tego daje widzom miłą roz­
rywkę.

W piątek, dnia 15 bieżącego mie­
siąca t. j. dziś, o godz. ósmej wie­
czorem odbędzie się premiera.. Zain­
teresowanie nią jest duże, a przed­
sprzedaż biletów jest najlepszym te­
go dowodem. (ju.).
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Czy złożyłeś już ofiarę 
na POMOC ZIMOWĄ?

Do Szczecina
Ruch w porcie szczecińskim stale 

się wzmaga, to też warto wsiąść do 
motorówki i przejechać się wzdłuż 
Rejonu Portowego Dolnej Odry, by 
stwierdzić, jakie zmiany nastąpiły w 
ostatnim czasie. Polski odcinek Doi- * 
nej Odry dysponuje już szeregiem 
jednostek wodnych, które utrzymują 
ruch na licznych szlakach.

Wyruszywszy z Wałów Chrobrego 
motorówką, mija się najpierw szereg 
statków rosyjskich i wielki dok pły­
wający, by wreszcie po kilku kilome­
trach przybyć do polskiego nadbrze­
ża pasażerskiego. W tej chwili trwa­
ją tu prace przygotowawcze na przy­
jęcie statków z repatriantami. Pierw­
sze statki są już awizowane. Znowu 
więc przypływać będą serdecznie wi­
tani przez społeczeństwo szczecińskie 
Polacy z Zachodu, by stanąć do od­
budowy zniszczonej Rzeczypospolitej. 
Nabrzeże to przyjęło już dziesiątki 
tysięcy Polaków. Stąd również wy­
wieziono kilkadziesiąt tysięcy Niem­
ców do ich ojczyzny.

Ponieważ w tej chwili tutaj nie ma 
poważniejszego ruchu, przeto rusza­
my dalej. Już w pobliżu jest nabrze­
że „MAK“, jeden z najczynniejszych 
obecnie odcinków portu szczecińskie­
go. Tu bowiem wyładowuje się konie, 
jakie Polska otrzymuje w ramach

statki płyną
transportów UNRRA. Wystarczy po­
wiedzieć, że w jednym tylko miesią­
cu wrześniu wyładowano tu przeszło 
4.200 koni i 12.000 kur rasowych. 
Oto właśnie przy nabrzeżu stoi mały 
stateczek duński ,,Heimdal“. Jak in­
formują marynarze, przywiózł on 65 
koni duńskich, które przed chwilą 
zostały wyładowane. Duńskie konie 
cieszą się u rolników polskich lepszą 
marką niż konie amerykańskie. Wy. 
nika to stąd, że konie .duńskie przy­
chodzą mniej zmęczone i prędzej są 
zdolne do pracy. A rolnik nasz chce, 
by koń, którego otrzyma, natych­
miast pracował, bo ziemia zachodnio, 
pomorska wymaga natychmiastowej 
uprawy.

Statek ,,Heimdal“ po wyładowaniu 
koni natychmiast opuszcza port i dą­
ży do Danii po nowy transport. Oto 
już odbił od nabrzeża „MAK“ i pły­
nie do nabrzeża „HUK“, gdzie, jak 
nas informują marynarze, zabierze 
30 ton węgla bunkrowego na drogę 
powrotną. Zostawiamy przeto na. 
brzeże „MAK“ i również płyniemy 
dalej, by zobaczyć, jak pracują inne 
odcinki portu szczecińskiego. Płynie­
my obok nabrzeża „Ucho“. Jest to 
jedno z „najcenniejszych“, tu bo­
wiem wyładowuje się paczki UNR­
RA. Dotychczas wyładowano co 

prawda zaledwie dwa transporty i 
to niewielkie, podczas gdy ogromne, 
nowo wyremontowane magazyny mo­
głyby pomieścić bardzo wielkie ilości 
drobnicy. Jest jednak nadzieja, że 
przybędzie tu jeszcze w najbliższym 
czasie poważna ilość towaru.

W drodze spotykamy dalsze statki 
płynące na nabrzeże „MAK“. Jako 
pierwszy idzie norweski statek „Uls- 
nes“, a zaraz za nim szwedzki „Ba­
nana“. Obydwa wiozą konie. Statek 
^.Banana“, to duża jednostka, która 
już kilka razy była w Szczecinie i 
czasem przywoziła do 600 koni za 
jednym razem. Ale oto już jesteśmy 
przy nabrzeżu ’„HUK“. Duński 
„Heimdal“ już ładuje bunkier. Na 
statku jest polski celnik i pilot. Od 
tygodnia bowiem władze polskie 
przejęły służbę pilotową na odcinku 
Świnoujście-Szczecin i polski Kapi­
tanat Portu przydziela statkom pilo­
tów. Pilot pojedzie do Świnoujścia, 
by tam stąd znowu przyprowadzić do 
Szczecina nowy statek.

Przy nabrzeżu „HUK“ większy 
ruch, niż przy innych nabrzeżach. Tp 
stoją barki, które przywiozły właśnie 
węgiel ze Śląska, a po wyładowaniu 
stanęły na boku i czekają na holow­
nik, który je z powrotem zabierze do 
Koźla. Przy samym brzeżu węglo­
wym kilka małych ęzkunerów szwedz. 
kich, ładujących węgiel. Szkunery, 
to bardzo miłe stateczki. Przybywa­
ją ich dwa typy: drewniane i meta­

lowe. Drewniane zabierają po 200— 
250 ton węgla, czyli tyle właśnie, ile 
przywiezie jedna barka ze Śląska. 
Żelazne natomiast ładują do 350 ton. 
Na każdym statku szwedzki sztan­
dar: żółty krzyż na niebieskim tle.

Jeszcze kawałek na północ i jeste­
śmy przy państwowej hucie w Stoł- 
czynie. I tu już niedługo będą przy­
bijały statki szwedzkie, przywożąc 
transporty rudy żelaznej. Zamówio­
no już w Szwecji 7.000 ton rudy.

W porcie szczecińskim panuje więc 
ruch i coraz to nowe odcinki zostają 
uruchamiane. Tam, gdzie jeszcze do 
niedawna były tylko gruzy i resztki 
nieczynnych i zdawało by się osta­
tecznie zdewastowanych fabryk, za­
czyna tętnić nowe życie. Osiągnięcia 
są już wielkie. A dalsze prace nadal 
trwają. Oto marynarka radziecka 
przystąpiła już do pogłębienia nurtu 
Odry, co umożliwi wpływanie do por­
tu największych nawet jednostek. 
Trwa też usuwanie wraków statków 
i dźwigów z wody. Praca to ważna i 
ciężka, bowiem port szczeciński za­
walony jest wrakami, które nieby­
wale utrudniają żeglugę.

Ale wytrwałością pokonać można 
wszystkie przeszkody. Uruchomiliś­
my już port, to i oczyścimy go z 
przeszkód, by jak najlepiej i jak naj­
prędzej służył Rzeczypospolitej.

Mgr Cawsłau) Piskorski.
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TEATR 
z prawdziwego zdarzenia 

„Dziadami“ Mickiewicza rozpoczął 
swoją działalność Teatr Amatorski 
przy Klubie Artystyczno-Literackim 
we Włocławku.

Wybór itego właśnie arcydzieła — 
utworu należącego do najtrudniej­
szych i najcięższych przy opracowa­
niu -scenicznym stanowi, zdaniem 
moim, ilustrację ambicyj kierowni­
ctwa teatru. Jest to manifestacyjne 
zerwanie z „szmirami“ i miernotą, 
którymi publiczność naszą karmiono 
dotychczas.

Społeczeństwo włocławskie czeka­
ło cierpliwie na narodziny teatru z 
prawdziwego zdarzenia; teatru, któ­
ry dawałby dobre sztuki w dobrym 
wykonaniu; teatru, w którym — za­
spakajając głód widowiskowy—moż- 
naby się kształcić i rozwijać kulturę 
i smak; teatru, do którego szłoby się 
z radosnym oczekiwaniem silnych, 
miłych i na poziomie prawdziwie ar- 
tystycznym utrzymanych przeżyć — 
i zdaje się (sądząc po ,,Dziadach“), 
że taki teatr się rodzi.

„Wszelkie znaki na niebie i ziemi“ 
zdają się zapowiadać, że stała się 
rzecz dotychczas we Włocławku nie- 
notowana ; spektakl rozpoczyna się 
(zgodnie z afiszami) punktualnie o 
wyznaczonej godzinie zamyka się 
drzwi teatru i kurtyna rozsuwa się. 
Może skończy się już lekceważenie 
publiczności, która niecierpliwiąc się 
w oczekiwaniu rozpoczęcia przedsta­
wienia sama w teatrze urządzała so­
bie „teatr“.

♦ * *

„Dziady“ widzieliśmy ostatnio w 
wykonaniu Teatru Ziemi Pomorskiej 
— teatru, który w Polsce z przed 
1939 r. należał do rzędu najlepszych 
— i teraz porównywując te dwa wy­
stawienia (tamto przez teatr zawo­
dowy A klasy i obecne, przez Teatr 
Amatorski), musimy stwierdzić bez­
stronnie, że niewiele różnią się one— 
to chyba największa pochwala dla 
naszego zespołu i jego kierowni­
ctwa.

Aby zrozumieć i ocenić ogrom ich 
pracy zwróćmy uwagę na 3 momen, 
ty najistotniejsze w każdym przed­
stawieniu i wymagające najwięcej 
pracy, t.j. na stronę dekoracyjno- 
.świetlną, kostiumowo - charakteryza. 
cyjną i dialektyczno-ruchową.

Efekty dekoracyjno-świetlne i ko. 
stiumowo - charakteryzacyjne w ni­
czym nié ustępują teatrom zawodo- 
wym, a przecież amatorzy i ich kie­
rownicy musieli je stwarzać sami; 
każdy rekwizyt czy to sceniczny, czy 
kostiumowy to było zagadnienie „być 
albo nie być“; to było zagadnienie, 
wystawić „Dziady“ prawdziwie, zgo­
dnie z ich rzeczywistością obrzędo- 
wo-historyczną, lub zrobić z nich 
„kicz“ urągający niebu i ziemi i na­
razić się na śmiech ludzki.

Jeśli chodzi o aspekt dialektyczno- 
ruchowy czyli o grę artystów wszy­
scyśmy (i widzowie i krytycy) zgod­
ni, że była ona, jak się to mówi po­
tocznie, dobra.

Oczywiście poziom wykonania 
przez poszczególne jednostki nie był 
jednakowy; byli wykonawcy b. do­
brzy, stojący na równi z utalentowa­
nymi zawodowcami i wyróżniający 
się wybitnie na ogólnym tle. a więc 
p. Powojewśki jako Gustaw, oraz do- 
równywujący mu prawie p. Rende 
jako Rollisonowa, p. Sporny — Gu- 
ślarz, p. Stępniewski — nieludzki 
dziedzic, p. Kurpiński — diabeł, p. 
Janowski — senator.

Reszta poprawna, ale mogąca dać 
z siebie jeszcze bez porównania wię­
cej — np. ksiądz i Jakób — Janicki.

Wykonawca epizodycznych ról: 
więźnia i Belzebuba p. Polachowski 
przy pracy własnej 5 kierownictwa 
artystycznego napewno stanie się 
gwiazdą pierwszej klasy, bo samo­
rodny talent jest w nim duży.

Początek zrobiony — publiczność 
czeka na dalsze występy Teatru Arna, 
torskiego (może „Warszawiankę“ — 
Wyspiańskiego) i liczy, że klasa tea­
tru się nie obniży. w. O.

OCIEMNIALI PROSZĄ O POMOC.
Powojenna drożyzna, brak niezbęd­

nego surowca w przemyśle, w jakim 
pracują niewidomi, stwarzają coraz 
to trudniejsze warunki gospodarcze. 
Wielu niewidomych żyje w biedzie 
często nawet w skrajnej nędzy. Ź 
pewną troską myślą o nadchodzącej 
zimie, a wraz z nią na rozliczne wy­
datki każdej rodziny, tym więcej, że 
praca niewidomych nie jest ciągła, 
ani też stała z braku surowca. Nor­
malnie biorąc, niewidomi zarabiają 
tylko 1/3 tego, co może zarobić czło­
wiek widzący.

Pragnąc tych najbiedniejszych po 
latach biedy i nędzy w wigilię Boże, 
go Narodzenia, tego święta radości i 
pokoju rozweselić i na duchu pokrze­
pić, zamierzamy i w tym roku urzą­
dzić Obchód Gwiazdkowy. Niestety, 
Zarząd Związku nie będzie mógł urze­
czywistnić swego zamiaru własnymi 
siłami, jeżeli nie uzyska pomocy ze 
strony szlachetnych i ofiarnych oby­
wateli, czułych na niedolę niewido­
mych. Aczkolwiek zdajemy sobie 
aprawę z nadzwyczaj trudnego poło­
żenia gospodarczego każdego obywa­
tela, mimo to ośmielamy się prosić 
łasnawych obywateli, aby nam i w 
tym roku nie odmawiali swej po­
mocy.

Jednorazowe datki upraszamy ła­
skawie przesłać na nasze konto w 
Banku Spółdzielczym w Bydgoszczy. 
Aleje 1 Maja Nr. 16, lub też nawet 
w najdrobniejszych naturaliach ,na 
ręce prezesa Władysława Winnickie­
go w Bydgoszczy, Kołłątaja 12, m. 6. 
Za dobrotliwą pomoc składamy wszy­
stkim szlachetnym ofiarodawcom w 
imieniu tych najnieszczęśliwszych 
rodaków „Bóg zapłać“.

W ŚWIETLICY MÜHSAMA.
Dnia 10 b. m. w świetlicy Miihsa- 

ma odbyło się uroczyste otwarcie 
dalszego okresu prac świetlicowych.

W związku z tym kierownik świe­
tlicy ob. Damzyn przygotował cie­
kawy program artystyczny, którego 
wykonanie stało na bardzo dobrym 
poziomie.

Na część tę złożyły się produkcje 
muzyczne, deklamacje oraz taniec.'

Na wstępie usłyszeliśmy starannie 
opracowane i ładnie wykonane na 
akordeonie melodie w wykonaniu 
ucznia szkoły Przemysłowej przy fa­
bryce Mühsam. Z kolei zespół uczniów 
tejże szkoły wypowiedział dekla­
macje, po czym ob. Wanda Andrze­
jewska i ob. Leon Sporny odtańczyli 
oberka i kujawiaka zdobywając so­
bie huczne oklaski .

Bardzo podobały się widzom trzy 
Migawki wykonane przez kierownika 
świetlicy Klauke ob. J. Buczkow­
skiego oraz kierownika świetlicy 
Mühsam ob. Damzyna.

W miłym nastroju upłynęło tych 
kilka godzin, które zgromadzonym 
zdały się zbyt krótkie. To też oczeku­
ją na dalsze wyniki prac kierownika 
świetlicy, który niewątpliwie w naj­
bliższej przyszłości przygotuje nowy 
program. (c.).

Czytajcie
Gazety Kujauską
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PODZIĘKOWANIE

Wszystkim tym. którzy oddali ostatnią przysługę mężowi aojemUf 
ś. p. WŁODZIMIERZOWI KOZŁOWSKIEMI

a w szczególności ielebn. ks. prał. Majewskiemu, ks. dyr. Mir kierr u 
ks. gward. Szelągowskiemu, ks. pref. Wieczorkowi i innym czbnkom 
Duchowieństwa, ob. prezesowi Lasińskiemu, Kapuścińskiemu i 
Beczkowiczowi, wszystkim pracownikom Włocławskiego Oddz PC K. 
oraz wszystkim przyjaciołom i przedstawicielom społeczeistwa 
włocławskiego, którzy tak liczny udział wzięli w tych smutnych dla 
nas uroczystościach, składamy z głębi serca płynące „Bóg zapać”, 
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OFIARY.
Teresa Kujawa wezwana przez Bro- 

mirską i Cieślińską składa na „Cari­
tas“ 1.000 zł. i wzywa do ofiary na 
ten sam cel Alicję Politułło i Lucynę 
Lasotową.

Jadwiga Matuszkiewicz składa na ,.Caritas“ 
zł. 200 i na Pomoc Zimową zł. 200 i wzywa 
p. Jana Kozińskiego, Bolesława Dobrowolskie­
go, Bolesława Kołeckiego i Marię Stan.ielewicz.

Migawki
Siedziałem właśnie w kinie, patrząc 

na obraz, który przesuwał się przed 
moimi oczami w tempie nieco za 
szybkim, przez co zmęczenie oczu 
wzrastało z każdą chwilą.

Przede mną znajdowała się jakaś 
postać płci pięknej, sądząc z obszer­
nego kapelusza, który od czasu do 
czasu pochylając się czule ku sąsia­
dowi zasłaniał mi pole widzenia w 

, kierunku ekranu.
— Czy pani nie mogłaby zdjąć ka­

pelusza? — spytałem uprzejmie.
— Daj spokój — przerwał mi mój 

sąsiad — niepotrzebnie czepiasz się 
kobity z tym kapeluszem...

— Jakto niepotrzebnie? Przecież 
mi zasłania!

— Z byka spadłeś, czy co. A może 
ci się wydaje, że na „Dziady“ trafi­
łeś, żeś się tego kapelusza czepił, bra­
cie, jak nie przymierzając Urząd Po­
datkowy płatnika.

— Ale...
— Nie ma żadnego ale. Kupiła ka­

pelusz, czy nie?
— Albo kupiła, albo dostała w pre- 

żeńcie...
— W każdym bądź razie ma go na 

głowie. A skoro, o wiele tak jest, to 
musi pokazać wszystkim, żeby wie­
dzieli, że Stać ją na to. Wydaje się ci, 
bracie, że to taka łatwa rzecz z ty­
mi kapeluszami, a nie wiedząc nara­
żasz męża na wydatki.

— Dlaczego?
— Jakiś ty naiwny... Przecież jak 

zdejmie kapelusz, to musi pokazać u- 
czesanie, a w tym wypadku fryzjer 
murowany, a więc nowy wydatek dla 
męża...

— A jeżeli nie jest mężatką?
— Hm — zafrasował się mój roz­

mówca... W takim wypadku...
Niestety nie uzyskałem - odpowie­

dzi. bo całe otoczenie zaczęło szem­
rać na to, że rozmawiamy zbyt głoś­
no, przeszkadzając im w słuchaniu 
piosenki płynącej z aparatury.
Zrobiło mi się przykro, bardzo przy­

kro. W kinach publiczność zachowuje 
się tak cicho i spokojnie, iż nasza roz­
mowa była rzeczywiście nie na miej­
scu... Przepraszam za ten hałas...

(ju.).

Ogłoszeyia drobne |

Dr mod. MARIAN MOSUR przyjmuje chorych 
od godziny 14—18. Włocławek ul. Słowackiego 
Nr. 2a. (2188)

MAKULATURA w większych i mniejszych ilo­
ściach do nabycia. Wiadomość w Administracji 
„Gazety Kujawskiej“.

Z wydawnictw
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„Rzemieślnik Pomorski“ — Tygodnikiem.

Wychodzący w Bydgoszczy „Rzemieślrik Po­
morski“ — czasopismo periodyczne posviçcone 
sprawom rzemiosła — obchodzi w naździerni- 
ku b. r. rocznicę swego istnienia.

„Rzemieślnik Pomorski“ powstał przed ro­
kiem z inicjatywy, działaczy rzemieślniczych na 
Pomorzu i jest organem Związku Cechów w 
Bydgoszczy. W ciągu roku czasopismo to za­
mieściło cały szereg . artykułów fachowych, go­
spodarczych, społecznych, okolicznościowych i 
informacyjnych, niosąc oświatę wśród najszer­
szych kół rzemieślniczych i spełniające rolę 
uświadamiania o zarządzeniach i ustawach, do 
tyczących rzemiosła.

Terenem rozpowszechnienia „Rzemieślnika 
Pomorskiego“ jest wielkie Pomorze, t.zn. wo­
jewództwa: bydgoskie, olsztyńskie, gdańskie i 
szczecińskie.

W rocznicę, swego istnienia ..Rzemieślnik Po­
morski“ przekształcony został z dwutygodnika 
w tygodnik. Prenumerata misięczna wynosi 
obecnie 50 zł.

Kolegium redakcyjne „Rzemieślnika Pomor­
skiego“ stanowią: Wacław Burcieki, (mistrz rę- 
kawiczniczy i znany działacz społeczny), Józef 
Kołodziejczyk (dziennikarz za w.), Józef Werne 
(w-dyr. Izby Rzemieślniczej) i Józef Durek 
(dvr. Szkół Zawodowych).

„Rzemieślnik Pomorski“, jakkolwiek jest w 
zasadzie czaeopiamem regionalnym, posiada 
czytelników w całej Polsce, ciesząc się idi u- 
znaniem i pąparcaem.

Ogłoszenie
Starostwo Powiatowe* we Włocławku. Refe­

rat Aprowizacji i Handlu na podstawie Zarzą­
dzenia Ministerstwa Aprowizacji i Handlu z 
dnia 30 października 1946 r. ogłasza, że ter­
min obrotu zapasami mąki o przemiale pro- 
rontowo niższym niż dozwoloym. przedłużony 
został do dnia 1 grudnia.

ZA STAROSTĘ:
(—) T. Warecki

(2203) Z-ca Kier. Ref. Apr. i Handlu
■■■■■■■«■свтагаеишшіііяіеяввишЕеіееежв

Zawiadomienie
Powiatowa Spółdzielnia Rolnicza Samopomo 

cy Chłopskiej we Włocławku ul. Rolnicza 10. 
zawiadamia Rolników, iż za dostarczone kar­
tofle i żyto po cenach wolnorynkowych rolni­
cy otrzymują również po cenie rynkowej wę­
giel za 300 kg kartofli 100 kg węgla, za 100 
kg. żyta 100 kg węgla. Węgiel za kartofle już 
jetót, a węgiel za żyto jest w drodze.

Poza tym mogą rolnicy wymienić żyto za 
otręby, za 100 kg żyta otrzymują 250 kg otrąb 
żytnich lub jęczmiennych, za 100 kg żyta 200 
kg otrąb pszennych.

Następnie zawiadamiamy, że otrzymaliśmy 
towary różnego rodzaju z akcji „Przemysł dla 
wsi M 50“: wiadra, kotły. emalię, żelazo, na­
rzędzia. gwoździe, .które nabyć można w skle­
pie przy ul. 3-go Maja 20 naprzeciw Starostw.! 
i z magazynu Rolnicza 10.

Zarząd Pow. Spółdzielni Rolniczej 
(2205) Samopom. Chłopskiej we Włocławku.

Czy znasz adres
„CARITAS” ?
ul. Ł,^sKa 49, telefon 15-78
Biuro jest czynne codziennie od 9—14

Redakcja i Administracja: Włocławek, ul. Brzeska 4, 
Tel. 1126

Ogłoszenia priyjmuje Administracja eodiiennie ■ wy­
jątkiem dni świątecznych w godzinach od 8-ej do 12-ej 

i od 2-ej do 5-ej w soboty od 8-ej do 12-oj.
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WYDAWCA: Powiatowa Rad» Narodowi we Włocławku.
E - 20811 

DRUKARNIA DIECEZJALNA, WŁOCŁAWEK, ul. BRZESKA *.

Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraa, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze­
targi, nekrologi: 1 mm. szerokości 1 szpalta po 5 iŁ, 
reklamowe 10 iL Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.
Prenumerata miesięcana 60 1Ł, a prieaylką paeit. 70 11.


